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Niesłychana uenwała egzekutywy stronnictwa luaowo-demokraiycznago
P ro jek ty  em igracyjne przywod 

cy sjonistów  rew izjon istów  żabo- 
tyńskiego w yw ołały w  łonie ży 
dostwa spory, prze jaw ia jące się 
w  tak nam dobrze znanym i cha­
rakterystyczny m wrzasku. E gze­
kutywa żydowskiego Stronnictwa 
Ludowo - .dem okratycznego w 
Po lsce na posiedzem t swym w 
czw artek, dnia 10 b. m „ powzięła 
poniższą uchwałę, treść której 
je s t  m ieszaniną cynizmu z bez­
czelnością.

„E gzeku tyw a Żydowskiego 
Stronnictwa Ludewo - Demokra­
tycznego w  Polsce biorąc pod u- 
wagę, że wystąpien ie to ma wszel 
kie cechy po litycznej awantury, 
m ogącej zdezorganizować opinię 
publiczną i odbić się może fa ta l­
n ie na interesach ludności żydow­
skiej w Polsce, uważa za swój o- 
bow iązek stw ierdzić, że:

1) Żadna, poza znikoma garst­
ką rew izjon istów , zorganizowana 
g r upa sporeczeńctwa żydowskie­
go nie upoważniła przywódców'

"organ izacji rew izjon istycznej do 
wysuwania jakichś n ieprzem yśla­
nych, fantastycznych i utopistycz 
nych planów e w a k u a c j i  ( ? )  
Żydów  z Polski

2) Ostatnia awantura rew izjo- 
n stów ma podłoże na wTskroś n ie­
uczciwe, wprowadza bowiem w 
błąd społeczeństwo i czy nniki 
polskie, co do m ożliwości rozw ią­
zania sprawy żydowskiej w P o l­
sce Przy pomocy jakichś fan ta ­
stycznych planów ewakuacyj­
nych.

3 ) „P ro jek t ew akuacji" żydów 
z Polski, wysunięty przez p . ża- 
botyńskiego, stanowi szkodliwą 
fikcję, która może w masach zy 
dowskich wi Polsce w ytw orzyć 
złudzenie ( ? ) ,  że jedyn ie i w y­
łącznie masowa em igracja  żydów 
z Polski może doprowadzić do 
znorm alizowania stosunków' pol­
sko - żydowsKich i wywołać w ra­
żenie, ze walka o całkowite rów ­
nouprawnienie ludności żydow­
skiej w Polsce w dziedzin ie p o li­
tycznej, gospodarczej i narodo­
w ej jest niepotrzebna, daremna i 
beznadziejna.

Jakie prawo?
Stojąc na stanowisku, że ż jdo - 

stwo polskie krw ią, potem i pra 
cą ( ? ! )  w ielu pokoleń zdobyło 
sob>e prawo do całkow itego rów ­
nouprawnienia ( ! ) ,  do egzysten- 
( j i ,  pracy i zarobkowania na zie­
mi polskiej, że nikt nie może tych 
praw  kwestionować, żydowskie 
Stronnictwo Ludowo - Demokra- 
t>czne w  Polsce w yraża najo­
strze jszy  protest przeciw'ko dema­
gogicznemu, pozbawionemu wszel 
k ie j powagi wystąpieniu Zabotyń- 
skiego. uspraw iedliw iającem u an­
tysem ityzm  endeków, pragnących 
pozb; ć się żydów z Polski za 
w szelką cenę.

Żydowskie Stronnictwo Ludo­
wo - Demokratyczne, p iętnując w  

sposób najostrzejszy sprzeczne z 
interesam i mas żydowskich w y­
stąpienie r e w i z j o n i s t ó w ,  wzywa 
masy żydowskie w  Polsce do dal­
szej wytrwaie.i walki o prawo do 
życia  i egzystencji i wyraża prze­
konanie, że rów i ież liberalna i 
państwowo myśląca część społe­
czeństwa polskiego oceni ostatnie 
dem agog’’ czne posunięcie rew i­
zjonistów , jako lekkomyślne ww 
stąpienie zbankrutowanych awan­
turników politycznych.

Egzekutywa Żydowskiego Stron 
nictwa Ludowo - Demokratyczne­
go w  Pclsce wzywa wszystkie or­
ganizacje i partie polityczne ży­

dowskie do publicznego piętno­
wania ostatniego wystąpienia re­
w izjon istów ."

Ślepota i patrotyzm
P. Noji.cn P cylucki jest prze 

rażony N ie  w idzi dokonujących 
się w  Polsce zmian, lub nie chce 
ich w idzieć. Jest to —  pozwa-

n iebezp ictiiie . Pozycja strusia 
kryjącego głowę w pirsek nie na 
w iele się przyda. Dla nas taka 
czy inna poza p. Pryłuck iego jest 
obojętna i narówni nieprzyjemna. 
W alka o całkowite równoupraw'- 
nienie ludności żydowskiej w 

i Polsce w dziedzinie politycznej,
lamy sobie zauważyć — bardzo I gospodarczej i narodowej jest

Aresztowania w Łodzi
11 członków S. N. w więzieniu

w ostatnich dniach ponowiły 
się represje w stosunKu do ob°zu 
narodowego w* Łodzi. P o lic ja  are­
sztowała 11 osób, a m ianow icie 
Zbigniewa Michalaka, studenta, 
W alentego Królikowskiego, Ber- 
tolda M illera , Stanisława Domaga 
łę, Henryka Dąbrowskiego, Józe­
fa Jezierskiego, P io tra  K ijana,

Mariana Szczepaniaka, Stanisia 
wa W ieczorka, Zenona Rubuszew 
skiego, Zenona Siecińskiego —  ro 
Domików i bezrobotnych.

„N asz  P rzeg ląd " w związku z 
tem insynuuje jakoby aresztowa­
ni byli w zw iązku z zajściam i w 
czasie nieudanego obchodu „K rw a  
wej środy", w czasie których 2-ch 
żydów zostało zabitych.

Pan Premier Składkowski
w OKOłicach Hrubieszowa

ZAMOŚĆ, 19. 9. W  dn. L8 b. m. 
przybył p, prem ier gen. S ławoj- 
SKładkowski na inspekcję woje­
wództwa lubelskiego, a zwłaszcza 
tych gmin, gdzie przed kilku dma 
mi m .ały m iejsce wystąpienia ele 
mentów komun-zujących Na 
stacji kolejow ej Zawada zameldo­
wał się p. prem ierowi wojewoda 
lubelski dr. Rożniecki- w tow arzy­
stw ie starosty zamojsk ego Za- 
mecznika. Po odbytej kon ferencji 
p. prem ier przeprowadził inspek­
cję w następujących wsiach:

Skierbieszów, W ysokie, W obca
Uchańska, Cieszyn, Hajowniki i 
Lipiny

P- P rem ier na m iejscu in for 
mował się o nastrojach ludnooci. 
W iększe oddziały po lic ji znajdu ją 
się w dalszej akcji wyszukiwania 
uroni i podżegaczy.

W  godzinach popołudniowych 
P. Prem ier w ziął osobiście udział 
w pogrzebie posterunkowego P. 
P. Jana Urbasia, który padł w cza 
sie zajść-

Rewolucja w Palestynie
JERO ZO LIM A, 19. 9. Z okazji 

żydowskiego Nowego Roku wzmo­
g ły  się niepokoje w całej Pa lesty­
nie. Kolonia i p lantacja poma­
rańcz w  Mesziona została cztero­
krotnie atakowana przez Arabów, 
którzy ostrs-eliwali ją  gęstym og­
niem. Ml>n w pobliżu Samkh zo­

stał podpalony, przy czym straty 
wynoszą 5.000 funtów . P rzez ca­
łą noc w okolicach Jerozolim y 
trwała strzelanina. Rurociąg n a f­
towy został uszkodzony w  pobli­
żu m iejscowości Am fulen. Lud 
ność arabska atakowała także pa­
tro le w ojska bryty jsk iego koło 
Nablus i Jenin

rzeczyw iście niepotrzebna, bo da­
remna i beznadziejna,

Wypadki w Polsce poczynają 
przybierać taki wyraz, iż  mogą 
czynić wrażenie fantazji. Fan ta­
z ja  ta jednak nie je s t utoDią. 
„Antysem ityzm  endeków pragną­
cych pozbyć się żydów z Polski 
za wszelką cenę"... poczyna być 
głosem  powszeennym, tak, że pro 
jek ty  em igracyjne p. żabotyń- 
skiego są chwalebnym przejawem  
przew idującego patriotyzm u, któ­
ry  zasługiwać raczej pow inien ze 
strony żydów na uwagę a nie na 
obłędne piętnov'anie.

Pismu nasze objęte zostało przez Spółkę W ydaw niczą „A B C “  

i wycnodzić będzie pod redakcją di. W ojciecha Zaleskiego.

P ism o nasze prowadzić będziem y w duchu bezkompromisowej 

myśli narodowej. W alcząc o nowoczesny, zgodny z potrzebami na- ■ 

todu, a wynikający z zasad chrześcijańskich ustrój polityczny, 

społeczny i gospodarczy, chcemy przem awiać do wszystkich ucz­

ciwych Polaków, odkładając do lamusa spory orientacyjne z Cza­

sów w ie lk ie j w o jny i n ienaw iści partyjne na tym tle  wynikłe.

Dążyć będziemy do zw iązan ia w jedno ogniwo wszystkich w y ­

siłków, zm ierzających do budowy nowej Polski, Polsk i naprawdę 

w ie lk ie j i spraw ied liw ej, a w o ln e j od w pływ ów  obcych i komuni- 
stycznycn.

S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „A B C “

Kantor nasze] administratji mieścić się Dędzie 
przy A l. Jerozolimskie] 3 a 1 piętro (róg  Brackiej)*, 
gdzie też przyjmowane będą zlecenia ogłoszeniowe  
craz zamówienia prenumeraty. Telefony reaakc]i 
pozostają niezmienione.

lia gr cb Atkar^rri
bionui s!$ jeszcze narc(łowcy

AtaK czerwonych krwawo odparto
PA R YŻ , 19.9. (T e l. w l.). Wśród 

kupy gruzów, jaką przedstawia 
obecnie A lkazar, walki nadal je ­
szcze trw a ją , wznowione po krót 
t w: rzerw ie nocnej

W czora jszy atak rozpoczął się 
ad wyw iercen ia przez górników 
rządowych ganku w  skale, na któ- 
rej stoi zamek Alkazar. W ganku

tym założono kilkaset kilogram ów 
dynamitu. Rezultaty wybuchu by­
ły  przerażające. Grube uiury sta- 
tożytnej tw ierdzy  zostały całko­
wicie zburzone, & bloki kamienne, 
wyrzucane siłą  wybuchu, spadały 
na dachy domów w Toledo. S to ją ­
ce na podwórzu Alkazaru samo­
chody siłą wybuchu rozerwane 
, ■> •'* • A-r! ;
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Rozstrzyga jące walki o M adryt to czą się pud Toledo i S la O la lla

Myśl polska i myśl obca
Jeśli się czvta pisma codzien­

ne tygodniki, m iesięczniki, wyda 
wane w Polsce, to niestety, zbyt 
mało w nich w idać m yśli napraw 
dę polskich, naprawdę w yn ika ją­
cych z  naszych tradycji, napraw 
dę odpowiadających dzisiejszym  
naszym stosunkom. Możnaby za 
ryzykować paradoks, że naczy­
tawszy się takich a r tyk - ’ ów i ar 
tykulików, możemy nabrać w ątp li 
wości, czy jesteśm y naprawdę w 
Polsce. I  to n iestety przy czyta­
niu pism niemal wszystkich kie­
runków' politycznych

W yjedzm y za miasto, Zobaczy - 
my' przed sobą krajobraz Polski, 
który na skutek działania czło­
wieka ulega oczyw iście różnym 
zmianom i przemianom, ale w 
swej zasadniczej treści zachował 
ten typ, który pochodzi z czasów 
najdawniejszych. W yjedźm y na *n«oh czytam y o bezwzględnym 
w ieś i zaczn ijm y obserwować lu -1 oddaniu się F rancji, ciągi** pca- 
dzi. M im owoli sta ją nam przed ny na cześć kultury francuskie i, 
oczyma ludzie z dawno minio- braterstwa brom i t. p. innych, 
nych epok. Ubiór ze wnętrzny o- l n iewątphw ie szanownych, wspo 
czyw iscie jest inny, ale zasadni

czy typ rasowy p rzetrw ał przez 
Wieki Spróbujm y jednak wstąpić 
w św iat myśli polskiej, to zrazi 
nas dziwna obcość, brak powiąż® 
nia z tym, co było.

W eźm y przykłady Gdy w  nie 
ktorj-ch pismach czytam y artyku­
ły  o państw ie totalnym , o silnej 
władzy, o dyktaturze, to mimo- 
w o li odnesim y wrażenie, że je ­
steśmy nie w  Polsce, a le o kilka­
set k ilom etrów  bardziej na za ­
chód, w  kraju naszego zachodnie 
go sąsiada.

Gdj czytam y inne pisma, któ 
re m ówią o solidarności pro letar­
iatu. o ra ju  socjalistycznym  lub 
komunistycznym, to myśl nasza 
idzie na wschód, tam, gdzie nad 
starodawnym Krem lem  unosi sję 
pięcioram ienna gw iazda.

A  jeś li w  jeszcze innych pis-

mnień, to znów zaczynamy nabie­

rać przekonania, że część ludno­
ści F ran c ji używa, zam iast fran ­
cuskiego, języka polskiego, a pi 
smo jest wydawane nie w W ar­
szawie, a le w  Paryżu.

A  wreszcie kiedy jeszcze w in ­
nym piśm ie polskim  przeczytam y 
o lamentach na temat wszech­
św iatowego antysemityzmu, prze 
kleństwa rzucane na głowę 
„k rw aw ego  H itle ra ", to tu nie 
wiemy, czy piszą o tym pisma 
polskie, czy też tylko pisane po 
polsku pisma żydowskie. I  tu 
n iejednokrotnie wyobraźnia jest 
niedaleka prawdy 
Stan taki jest niesłychanie groź­

ny, Tym  bardziej groźny że piszą 
to często ludzie najlepszej woli, 
którzy nie mogą dostrzec, że my­
ślą, posługują się obcym móż- 
giero Jesteśmy w tych wypadkach 
niewolnikam i obcej m yśli i to 
właśnie jes t jedną z najw iększych 
tragedyj Polsk i dzisie jszej.

Fakt ten utrudnia nam n iesły­
chanie znalezienie w łaściw ego 
miejsca w w irze  rozgryw ających  
się w Europie wypadków Znaj­

dując się m iędzy Rosją, która n i­
gdy, mimo pozorów, nie rezygnu­
je  z rea lizac ji „św ia tow ego  paź 
dziern ika", a z drugie j strony 
m iędzy N iemcami, których im per­
ializm  przybrał jed i nie dzisia j 
inne form y, ale równocześnie n ie­
słychanie się spotęgował, muże- 
m> wy jść  z te j n iesłychanie trud 
nej sytuacji tylko posiadając ja ­
sną, wyraźną, konsekwentną, 
P o l s k ą  myśl polityczną

K w estia  w-ięc w yzw olen ia  myśli 
polskiej z obcych w ięzów, kw e­
stia stw orzen ia  potężnej ideo lo­
gii, któraby kazała obcym kroczyc 
naszymi śladami, a zamknęła o- 
kres, w  którym  kroczym y w  ogo 
nie innych, kwestia stw-orzen a 
sam odzielnego systemu politycz­
nego polskiego staje się dziś poc! 
stawow'ą i najw ażn iejszą  spraw ; 
naszego życia politycznego N ii 
jest to spraw'a łatwa. Zadaniu mi 
że podołać jedynie wspólny w ysi­
łek wszystkich uczciwych i n ie­
zależnych Polaków, tych w szyst­
kich, którzy chcą, m ają odwagę i 
potra fią  my śleć i tw o rzyć

zostały i odrzucone o 20G metrów 
na dach koszar. W  domach w T o ­
ledo nie tylko lec ia ły  szyby, a le 
w yryw ało  z zaw iasów  i zamków 
drzw i. O lbrzym i slup ognia i dy­
mu, unoszący s ię  nad miastem, 
tryska? prze?, kilka sekund głaza­
mi i gruzam i, na wysokość kilku­
set metrów.

Gdy tylko slup dymu opadł, 
rozpoczął się w yścig anarchistów 
i m arksistów do ruin 0 to. kto 
p ierw szy zatknie czerwony lub 
czarny sztandar na ruinach. Jed­
nakże n iespoaziawanie pozostali 
przy życiu obrońcy staw ili gw a ł­
towny opór. Każdy kamień trzeba 
było zdobywać osobno. W alka 
trw ała  od 10 rano dc późnego po 
południa, poczem marksiści co fnę, 
li się, a czerwona a rty ler ia  zaczę­
ła kanonadę w ruiny A lkazaru i 
w  okoliczne domy, do których pod 
ziemnenu przejściam i dostali się 
obrońcy.

Dziś rano czerwoni ponow ili 
sw ój atak na Alkazar j domy o- 
koliczne, gdzie wśród gruzów  i za. 
łomów skał bronią się niedobitki 
bohaterskich podchorążych

P rzez  cały czas ataku komuni­
styczny m in ister Urobe i soc ja li­
styczny poseł Zanzajo oraz gu­
bernator cyw iln y  Toledo, przez 
lornetki p rzyg ląda li się w alkom o 
A lkaza i

P ił RYŻ, 19.9. (T e ł. w ł.). M ia ­
sto Bilbao jest otoczone przez 
powstańców*. O peracjam i dowodzi 
osobiście gen Molo. W ystosował 
on ultimatum do czerwonych, 
którego term in upłj-wa ju tro  ra ­
no. W śród obrońców Biłbau od 
bywają się gw ałtow ne tarcia m.ę- 
dzy komunistami i anarchistami

Jak donoszą z Badajoz, w Rio 
T in to  wybuchł nowy bunt g irn.i- 
ków' czerwonych, który z.ostał 
krwawo stłumiony przez po­
wstańców

L iga  Narodów przy pracy


